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TWÓRCĘ ARMJI NARODOWEJ 
Józefa Piłsudskiego 

projekt gen. Sikorskiego 
nlj djpusiczc do wolska 

I 

Dzi$ przed południem rozpo
czął sic daJszjy cląjj posiedze
nia komisji wbjsikowej. rozpa-
trujajcej projekt pen. Sikorskie
go o najwyższych władzach 
wojskowych. 

Referent ^rbjcfcttu, prof. bio
logii poseł Dąbrowski, który 
wczoraj przemawiał całą godzi 
nc — mówi i dzisiaj. Wobec te
go, źe wczorajsze* całogodzin-

rzemówienic j^go było tyl 

WARSZAWA. 18. 12. 
ko wstępem do referatu — 
posłowie wyrażają nadzieje, 
te w ciągu dzisiejszej mowy p. 
poseł Dąbrowski prawdopo
dobnie przejdzie do omówienia 
samego projektu. 

Na komisji znajduje się gene
rał £ikorsk], twórca projektu, 
niedopuszczaiecego do wolaka 
twórcy attaj narodowei Mar
szałka Polaki Józefa Pttsuó-
skiego. 

* Prowl.tcja zawity&ia stoHcę 
Rada miejska w Łodzi funduje płytą 

ku ciel „Nieznanego Żołnierza" 
Rada miejska w Lodzi posta

nowiła ufundować płytę ku 
czci HN*ez.nanefio Żołnierza". 
Płyta wykonaha będzie z czar
nego szwedzkiego marmuru z 
napisem: „Nieznanemu żołnie

rzowi - Łódź". 
Jako miejsce złożenia płyty 

wymieniony jest skwerek około 
katedry św. Stanisława Kostki 

Przy zbiegu ul. Piotrowskiej 1 
tacowej. 

Libera1! włoscy masowo składają 
mandaty poselskie 

w parldmtndt pozostania tylko HaaaoH* 
l Jego popltcznky 

— Na wczoraj-1 torą o wydanie Otanty sądom 
pod zarzutem, i i był on Jednym 

RZYM, 18.1 
szem posiedz<)niu izby deputo
wanych, podlczas gwałtownej z Inspiratorów zamachu prze-

. mowy deputowane jro liberalne
go Boeri'ego, i żądającego! wy
dania , sądom wiceprezydenta-
!zby Giunty, aejhitowani faszy
ści przerywali mu mowę, żąda
jąc aby złożył swój mandat po-
sełsid. latek slamc żądanie sta
wia/ prezydent Mussołmi. T*Q 
ftipedku wnlosttu, Boeri na snafc 
protestu oświadczył, że Składa 
mandat poselski. * 

Dyskusja \\\ sprawie wice
prezydenta G-iiłuty została spo-
Lwodowana żądaniem prokura-

oiw byłemu faszyście deputo-
wanetmi Pomnemu, który pod
czas wyborów na wiosnę zo
stał napadnięty przez faszy
stów i ciężko pobity. 

„GtomaJe fKaMa* pisze, źe 
w związku ze ' 
dato xKmtVsttc& 
B<fcrtłes*vdU ; 
z nim soidarnośol, 
z trupy GtoiltOsfo i Orlanda, 
wraz % nimi obydwoma na cze
le, zatęterzają, równie* xlożvć 
siwe ihandaty poselskie-

Powstanie ogarnia całą Albanją 
dwugodzinna bitwa o Kranie 

t BIAŁOGROt 
dług ostatnich 
stańcy albań 
mę po dwu 
wojskami rza< 

Szybkie suk| 
I 

18. 12. — We-
i, pow 

zajęli m, Kru-
inriej bitwie z 
wemi. 

:esy akcji pow

stańczej niewątpliwie dowodzą, 
że cała ludność Albanii staje 
po stronie głównego inspirato
ra powstania, b. premiera Ach-
meta Zogu. 

W; ochy zaniepokojone 
RZYM, 18. 12. — Rząd wio- dy albańskie dwa okręty wo

ski postanowili wysiać na wo- jenne. . 
We Frani: j ; widocznie nic jeszcze nit wlttiaą 

o polskim przsmyile metalurgicznym 
PARY2, 1S, 02- — W kołach mina nic o zaproszeniu przemy 

polHycz-nyeh zwracają uwag*?, 
że urzędowy komunikat fran 
cuski. mowiac^ 
przedstaw Miel 

\ mieckieco z K 
' dów metalu :<ic 

o obradach 
przemysłu nie-
riteitem zaklę
tych, n.ie współ 

słowców polskich, mimo, te za
powiedziany jest udział angli
ków, belgów, Włochów, cze
chów a nawet austrjaków. 

(AW). 

Ang!j£, Francja, Włochy I Niemcy 
;nah za /̂rzeC pakt gwarancyjny 

f nem f Mussolinlm co do możli
wości zawarcia paktu gwaran
cyjnego, obejmującego Anglię, 
Francję, Włochy i Niem^v. 

LONDYN li. i?. — „Daily 
Telegraplr rotlvim1za pogło
skę, że francuskj minister spraw 
zagr. Hric/id porozumiewał się 
z ang. ir-Mstr̂ m Chamberiai-

! Radń-Scbelson widzi 
w czarnych barwach przyszłość Niemiec 

ibz sojuszu z Sowdepft 
"-.MOSKWA, ls. 12. — Zda-izek z Rosją sowiecką — pisze 
niem Radka-Soliełsona, kierów. Radek — Niemcy oddają się w 
niczc *timowisfcl* za^rmiisznej' reoe kapitału anglo-amerykan-
polKyki nicmiectiej zajr:nją o-l skiego, sprzedając za misę so-
*becnie lu. zie, !'iórych orienta
cja kierujsi... :Mj Lonruyn i Wa-

czewicy swoją przyszłość. 
(AW). . .ulLon 

szyngroii/o>.|;i!);t1ic.c swój zwią 
H ~ ' * Uzr wlska dla chłopów 

w mr^rh pałach I muzeach 
MOSKWA, ik u. „. Rądasarskie.w Liwadji, cełem zamie 

^komisarzy l^dn^w.:; uJiwali-njienia ich na uzdrowiska dla 
ła skasować muzea i *;:łace •je-chtopów. (AW). 

. ^ trzęsienie, i. emil na Jawie 
HAGA 17- 12.' Dzienniki do- RatawU tworzy się krater. 

*>szą z Jawy, źe powtarzają i Ludność ucieka tłumnie. . 
- ^ ę tam trzęsienia ziemi. W' 
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PP. Kucharski, Jaroszyński 
1 „mniefeolcl" 

WARSZAWA 18. Xn. 
(b)J4iezwyklc emocjonujący 

dzień przeżywaliśmy wczoraj 
w gmachu sejmowym. 

Przed południem ważyły się 
losy byłego ministra Kuchar
skiego, po południu zaś komi
sja budżetowa stanęła przed 
zagadnieniem przesilenia gabi
netowego, zaś wojskowa roz
patrywała projakt ustawy o 
~najwytssycb władzach obro
ny Państwa44. 

Wrażenia ogólne z tego „wlel 
kiego44 dnia są bardzo obfite i 
nasuwają smutna refleksja o 
wyrobieniu politycznem nie
których stronnictw. 

Zacznijmy od przyjaciół p. 
Kucharskiego, którego, Zw. L 
N., ratując od wydania Trybu
nałowi Stanu, ostatecznie po-
urzebał moralnie. Tak. P. Ku
charski stanowczo powinien 
prosić Boga. aby go strzegł na 
przyszłość od podobnych przy 
jaciół; którzy go „położyli na 
obie łopatki44. P. Kucharskie
go należało przecież wydać 
Trybunałowi, gdyż Jeżeli jest 
niewinny, to zostałby z pewno
ścią z zarzutów oczyszczony. 
A tak? Całe życic ciążyć na 
nim będzie owych 

3i f losów większości 
przekonanej o Jego winie! 

Teraz nieco o głosowaniach, 
w których ponownie uwydatni 
ło sic duchowe pokrewieństwo 
skrajnych nacjonalistów wszy
stkich odcieni. 

W głosowaniu nad sprawą p. 
Kucharskiego wystąpiła soli
darnie prawica przeciwko jego 
wydaniu. 

Piasto wey 
widocznie nie mak Jeszcze wy 

winien, esy tez nie. Oddali 
Białe kartki 

To można jeszcze zrozumieć, 
n(e chcieli Dotępić „prawej rę
ki44 0. Witosa. Nie głosowali 
Jednak zgodnie z prawicą, gdyż 
ich podobno przekonano argu
mentem wprost nie do obalenia. 
Mianowicie oświadczono im: 

— Czemu mają mówić, że 
tylko ..Piast44 działa na szkodę 
Państwa. Niech trochę tej 
„świetnej44 opinji spadnie rów
nież i na prawice. Krzyczcie 
teraz to samo o Zw. L. N. Pla-
stowcy przyrzekli krzyczeć! 

Niepojetem natomiast Jest sta 

nowisko Koła żydowskiego, w 
którem przy głosowaniu 

zabrakło 18 posłów. 
To były właśnie brakujące gło 
sy za wydaniem p. Kucharskie 
go 

Nic na to nie można poradzić. 
„Les affaires sont les affalres4* 
r— Interes przedewszystklem. 
! To samo na komisji budżeto-

yffi, gdzie groziło przesilenie 
rządowe. 
^ P . Jaroszyński obszarnik i do 
n e s y ń c a prawicy uparł się i 
me chciał zmienić swego wnio
sku o skrócenie prowizorium 
budżetowego do Jednego mie
siąca. P. Jaroszyński ta typ 
polityka (?) z nieprawdziwego 
zdarzenia, któremu interes ka
sty zasłania cały horyzont i nie 
K w a l a rozumować logicznie. 

w\ się i basU. Nie, nie ! Je-
sfósjt raz nie chcę pozwolić 
(trelikiemu na dokonanie wici 
kleno dzieła sanacji. 

Tak samo rozumowali targo-
wictanie. których ten obszar
nik Jest duchowym potomkiem 
w proste] llnji. 

Ten obłędny szał udzielił się 
częściowo najbliższym przyja
ciołom p. Jaroszyńskiego, ̂ za
siadającym po jego prawej rę
ce* z*4 ̂ zupełnie, jak bezrayilr 
ne owce za pasterzem, poszli 
za nim 

Drzedsławictele mnMszoścl 
•środowych. 

Rozumowanie tych wszystkich 
stażów własnej kieszeni Jest 
logiczne i przejrzyste: 
Płscłnry podatki, wlec precz 

s Grabskim! 
Nie otrzymujemy koncesji — 

obalić go! 
Nie dostaliśmy kredytów-

ezs^sfsfasjoi L-
Tern tylko mogli się kierować 

ci, którzy dążyli do kryzysu ga 
bmetowego. Zawszeć przecież 
w mętnej wodzie przesileniom 
wj coś nie coś można wyłowić. 

Jak tam o takiej dobranej 
kompanjl (nacjonaliści z prawa 
i lewa) mów*! Heine? ' 

Doch es will mich schler 
bed*nken 

Dass sie aile bełde stinken! 
Co w wolnem przekładzie 

brzmieć może: 
Tylko, że niektórzy 

twierdzą 
Iż obydwaj oni., śmierdzą! 

Wczoral w Senacie 
WARSZAWA 18. XII. 

Ody w kuluarach aż hucza
ło od komentarzy poselskich 
nad osłatnleml głosowaniami 
na plenum Sejmu i w komisji 
budżetowej, w saK obrad Izby, 
pracował Senat. 

Praca to cicha i nffaomu nie 
rzucająca się w oczy. Wczo
raj po żródfowem sprawozda
niu sen. Buzka („Piast44), Se
nat przyjął dodatkowy budżet 
na 1924 r., wnosząc doń dro
bne poprawki. 

Dotyczą one przywrócenia 

w budżecie iniirtsrerfciii 
ty historycznych 100 at, 
ki którym obalono rassłstra 
Miklaszewskiego oraz podwyt 
szenśa wydatków na 
nic funkcjonariuszy 
wych do sumy 85.801-566 st. 

W swem obszeniem jpiajins 
zdaniu sen. Buzek stwtarebst, 
że naogót sytuacja finansowa 
państwa przedstawia się ko-
rzystn^c, czego nie motaa po-
wiedzieć o sytuacl soepodar-
czej. 

Co Rada ministrów 
WARSZAWA 18. XII. 

Rada ministrów na posiedze
niu wczorajszem rozpatrywa
ła między kmemi projekt usta
wy o monopolu wyrobu zapa
łek { opodatkowaniu zapalni
czek, rozporządzenie o sądow
nictwie dorażnem w okręgach 
sądów apelacyjnych w War
szawie, Lubłinłc i Wilnie, roz
porządzenie o praedfcstentu 
terminów wekslowych w okrę 
gach sądów apelacyjnych w 
Warszawie I Lubłmie, rozpo
rządzenie Prezydensa Rzeczy-

uchwallła wczoral 
pospolite], o przwflużerjfce ssr-
mlnu konwersji pożyczek pesV 
stwowych z r. 1918—19j6 aa 
5 proc. obligacje pożyczki kon-
wersyjnej dła osób 
cych zagrajilcą do dn. 31 
cznla 1925 r.. oraz w 
zaciągnięcia przez 
stwa w Banku Oostjutsji^asj 
Krajowego pożyczki w " 
25 miljonów złotych w 8 
obligacjach komunalnych 
ceki podwyższenia kapsl 
kladow^go tego banku. 

Strajkujący tramwajarze łOkcy 
mtUftJs) popfd> y Mrych Koltf6w warsiiwiktch 

ŁODZ, 18. 12L — Prezes war P. Buttński zamierza oswiad-
szawskiej central Związky 
pracowników tamwajowych, 
p. Buińsłd, wytecnał wczoraj 
z powiatem 0)0 Warszawy, ce
lem ponownego hrterwenjowa-
ss> w ministerstwie pracy i mi-
otostrstwle aprsW wew^iętrz-
nycb. 

czyć odnośnym czynnikiim, że 
o Ile strajk w Łodzi nie zosta* 
nie zMowkiowany w mysi żą
dań pracowników tranjpaf> 
wych, tstnie^e moawwodć po
parcia gq przez tramwajarzy 
warszawskich, (AW). 

« * • 

Katastrefa tramwajowa w Wiednia 
WIEDEŃ 17. 

przed południem 
dwa wozy kolei elektryczne; 

I a$6k rannych 
12. Dzisiaj (Skutkiem czego 5 osób odnio-

zderzyły się sło rany. 

GIEŁDA 

> 
Benesz t traktacie handlowym 

z Polska 
StablHTacjB wta|«Tinych stasunKów gaspodarczydi 

PRAGA 17.12. Na posiedzę- wa tranzytu, Czechosłowacji 
nhi komisji spraw zagranicz-1 zaś chodzi przedewszystklem 
nych izby posłów minister Be
nesz wygłosił krótkie expose, 
w którem m. ta. oświaczył, że 
w początkach września mię
dzy Polską a Czechosłowacją 
doszedł do skutku układ prełi-
mJnaryjny w sprawie rozpoczę 
cia rokowań i ich programu. 
Dla Połskr najważniejszą spra
wą w rokowaniach jest spra-

Pasażerowie lii klasy bąćą Jeździć 
wagonem' syplalneml 

PRAGA 17. 12. Miedzynaro- Uerjum kolei, źe zamierza 
dowe towarzystwo wagonów wprowadzić 3-cia Wnse wagp-
sypiabiych zawiadomiło mtai- nów sypialnych. 

o rozszerzenie systemu naj
większego uprzywilejowania i 
pewnych ułatwień taryfowych 
w Polsce. Benesz wyraził na
stępnie zadowolenie z tego, że 
doszło do rokowań i że stwo
rzono atmosferę do stabilizacl 
we wzajemnych ^tosimkach 
gospodarczych. 

Strestman alt diet być kanclerzem Mpntłtc 
Wall takt spraw zacrenlcznycri 

BERLIN, 18. 12. — Powie- bę, że pragnie ort w każdij 
*-••-- kombinacl rządowej zachować 

dla siebie tekę ministra spraw 
zagranicznych, a więc nie mo
że równocześnie objąć stano
wiska kanclerza. (AW). 

• : * * 

rżenie misji utworzenia gabine
tu Streaernannowi ma charak
ter raczej formalny i tymczaso
wy. Stresemann choćby z tego 
względu n̂ e wchodzi w rachu-

Kląska Hls^pairćw w Tangerze 
WIEDEŃ 17. 12. ,»Abend-1 zagrożony. Wojska hiszpań-

biatti4 donosi, łe wedle fcrforma skie rozpoczęły odwrót 
cji z CHbraltaru, Taflasr lss4 

fil n/ 

Akcje nadał sssbe. Tranzak 
cje ograniczone, listy zastaw
ne w zaoiarowafikŁ 

Papiery państwowe mocne 
za wyjątkiem mUsaowkL 

Wahky, w notowaniach przed 
giełdowych, nieco słabsze. 

Notowassa 

DoŁ St Zjedn.(zaT) 5.18 i pgL 
Dewizy 

Bełgja (za 100) 25J7. 
Holandja (za 100) 209.75. 
Londyn (ze 1)2^37 1001. 
Paryż (za 100) 27.95. 
Praga (za 100) 15.75. * 
Szwajcaria (za 100) 100.45-
Wiedeń (za 10OD00) 733. 
Włochy (za 100) 22.43. 

Rubel zloty 2.71 i pół. 
Dolar złoty 5.24. 
Rubel srebrny 1.91. 
Srebrny bilon ros. 0.91. 

NOTOWANIA OFICJALNE' 
Papiery Jokacylat 

Milojnówka (0.89), 0J&, 0.86\ 
0.87 

8 proc. Poż. Złota (6.50), 6.50, 
6.70 

6 proc. Poż. DoL (3.49), 3.47, 
.350 ś v 

10 proc. Poż, Kolejowa (8.90). 
8.70, 8^0, 8.90. 

8 proc. L. Z. Ziemskie dolar. 
(4J0),4.50 

4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 
przedw. (23M\ 23.ia 22.00. 
34.40 

4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 
wylos. (20.00), 20^0, 20.75, 

, 20.00 
'4 proc. L. Z. Ziemskie wylos. 

16.00 
4 proc. L. Z. Ziemskie przedw. 

18.75, 18^5 
5 proc L. Z. m. Warszawy 
- przedw. (17.90), 18.00. 17 JO. 

WARSZAWA. 18. UL 
3. Dyskontowy (530), MO, 

5^0 
a Handlowy (5.00), 4.95, 5110 
E dla Han. I Przern. (1.00), 

1.00 ? 
a Kredytowy (0^0), 0^2 
B. Zachodni (1.70), 1^0 
Z. Zjedn. Ziem. PoL (1U50X 1.60 
B. Zw. Sp. Zar. (6.00), 6-00 
4 i pół proc. L. Z. m. Warsza

wy przedw. (14.75), 14.75, 
14.00 

Częstocioe (1.95), 2.00, 2.05. 
Ooslawice (2.15), 2J0O. 
Warsz. Cukier (3-20), 3^0, 3.15 

3.16. 
Firley (029), 027. 
Wysoka 2.75. 
Węgiel (2.68), 2^0, 2.70, 2.65. 
Nobel 1^0. 135. 
Cgielski (034), 0.54, 0.55, 054. 
Fitzner4^0. 
Ulpop (0.67), 0^6, 0.65, 0J67. 
Modrzejów (4X$\ 4.00, lit).— 

3.95. 
Norbłin (0.75). 0.75, 0.73. 
Orthwein 0.18. 
Parowozy (031), 032. 
Ostrowiec (6.45), 6.40, 635, — 

6.40. 
Rudzki 1.13, 1.10. 
Starachowice (1.96), 1.96, 2.00. 
Ursus 1.30. 
Zieleniewski 9.7& 
Zawiercie (20.00), 2035, 3030, 

2035. 
Żyrardów (1135), 2 em. 1130. 

11.50. 
Borkowski (0.96), 0.94, 0.96, — 

0.95. 
Haberbusch (4.75), 4.80,.4.65. 
Spirytus (236), 1—5 em. fr.63. 

2.60, 2.65-
Ćmielów (0.60), 0.61. 
Kijewski 0.19. 030 
Strem (9.00), 925 
Zgierz (1.35), 1.30. 1.40. <37 
Elektr. Dąbrów. (I38fc 1J"̂  
S«a i Światło (0 *~k 

Chodorów (4 



Piątek 19 grudnia 1924 r. ( 

Premjer Grabski w sejmowej komisji 
budżetowej 

Prztfllenlt zażegnana—równowafa muil kryć 
zachowana 

WARSZAWA 18. XII. 
Sejmowi komisja budżetowa 

obrała si<j wczoraj, aby zrea
sumować , onegdajszy swój 
wniosek, drożący przesUemiem 
gablmelowłm. Chodziło miano
wicie o cofnięcie bezmyshtetto 
a /,łosJiwefco wniosku obszar
nika pos- Tarosayńakletio/skra
ca jactun i mwi/orjum burfżeto 
we Jo I miesiąca. 

\ Pos. Jaroszyński zebrał głos 
/ aóy raz jefczcze powtórzyć, ze 

wniosek s^ój postawi! iedynie 
/c... względów rzeczowych (?) 
i obecnie Wniosek swój pod
trzymuje 

Na astępujfr głosowanie j fea-
MBncja * przechodzą l i głosami 
przeciwko 7. (Wstrzymali sic 
od closowashia piastowcy I 
cześć" JCw. L N Przeciwko glo
sowali przedstawiciele mniej
szości narodowych i nesxta pra 
wicy). 

Wówcaai pos. Diamand za
proponował udzielić rządowi 
trzymiesięcznego pnowizorfwm 

eo przy tam Samem Ukształ
towaniu sii głosów, uzyskało 
większość }2 przeciw 8 (jeden 
/ sipprzediuo wafrzytmsjajoycii 
sie od głosowania opowiadała! 
sie arzeclw temu wnioskowi). 

W tan sjiosób kryzys ffabt-
ijctowy MMgtiano. 

Z kolii zabrał gloe 
Orabakt 

któpy miedzy hmemi oświad
czył, że rozumie, iż dla ciał ił-
stawodawcaiyołi niewdzięczną 
fcst rzeczą [rezygnacja z mar
ności zwiększania wydatków. 

Najważnlejszem jest jednak 
zachowanie [równowagi budże
towej. DbtkgD te* wtMfca 
podwyżka wydatków musi być 
u/alcżflłofia |od znaiezktita od-
nowiednieg&l pokrycia w zwię
kszaniu docaodów. 

W przedłożonym budżecie 
na 1925 r. niektóre* pozycje 
dóchodó^ zistały p0trajrtowa> 
ne zbyr optymistycznie. Me 
zaniedbam. tposobnofel, aby. 
na teti temkt podysJkóte)wa4 
Sam widzę frrzed sobą wydat
ki, na które] musi się znaleźć 
pokrycie. Zj^dzc się jednak ty* 

"**o na takie wydatki, totóre u-v 
znane będą pa niezbędną ko? 
r.ioczność państwową. 

Ogókiie mpwi się, że z po* 
wodu złego położenia ipoafro-
darczegp nid można podwyż
szać dochodów. Rzeczą Izby 
;r st przekonanie się, czy peśy-
irizm ten jest uzasa<friiony. 

W piątek 1 rozpocznie dę w 
komisji debata nad dochodami. 
Zjawię się Wówczas na posle-
o êntu, aby przedstawić dokla 

dne sprawozdanie. W razie po
trzeby uczynię to jutro (czwar 
tek). Sa zapatrywania, że po
krycie tych niezbędnych wy
datków może stanowić poiycz-
ka zagraniczna. 

Muszę zamączyć, że iho-
ciaż )są widoki na uzyskanie 
pożyczki zatrantójmej, pożycz 
ka ta nic może by£ łączona z 
równowaga, budżetową. Dosta 
niemy pożyczkę, JeżeJ-i nic bę
dziemy nią tataJi dziur w bu
dżecie. 

Uzależnienie równowagi bu
dżetowe) koî czy premjer— 
od pożyczki. pogorszyć tylko 
może warunki, na jakich mo
glibyśmy ją uzyskać. 

Spłacamy długi zagraniczne 
Wywiązywania ilą t zobowląiaA atworzy Paląca 

kradyt zagraniczny 
WARSZAWA i * XII. 

Ostatnio zawarte układy w 
sprawie konsolidacji długów 
polskich z rządem Stanów 
Zjednoczonych oraz komite
tem międzynarodowym kredy
tów reliefowych refculują w 
znacznej mierze spłaty zagra
nicznych zobowiązań skarbu 
bez zbytniego obciążenia bu
dżetu. 

Zgodnie / układana w roku 
budżetowym 1925-yin splata 
długów zarranicanyeh wynie
sie około 9 mil jon W al., gdy 
na podstawie dawnych utnów 
/ tytułu samych odsetek od 
kredytu amerykańskiego i od 
dłuffów reliefowych wypejdldhy 
w IOW r. wpłacić 253 mtijonow 

zł. Nadto do sumy tej trzeba-
by było doliczyć powabne 
kwoty z tytułu amortyzacji zna 
cznej częAci kapitału długu a-
mc»rykańsJ<iego i większości 
długów reljefewycłi, których 
termin płatności przypadał 
pierwolnie na dzień 1 stycznia 
|<V.s r., a które wykosiły o-
krąglp 130 milionów %\. 

Rokowania o konsolidację 
dłmr^w amen'kańsK.i-:li im>wa-
d/.il w Wasi^igtonlo ix«cł 
R«e4ayrło^polltej p. Wróblo w-
ski. w sprawie zai dłurów re-
Liefowuh poseł Rzeczypospo
litej w Ijondynie i delegat mki. 
skarbu p. Wojtkiewicz-

Delegaci urzędników u premjera 
Rząd mota ulżyć tfoll urzędników w miara sił 

I fcodków 
WAKSZAWA IS. Xlfi 

Centralna tomisja porofeî  
mlewawcza z^ńa/tktm praco-

*& . LHa^Z-M^^U .AV~iWSlto\\ ^ A ^ ... • ~ u*>* f f i- •u***?* 

Kucharskiego potępiła większość, 
wybawił go regulamin 

wnikóm państwowych wystała 
we wtorek do p. premjera de
legację w calu przedstawie
niu panu premierowi sytuacji e~ 
konomicznei pracowników pań 
stwuwych i wyjednania zajpo-
ifiogi, po*walającej im Pra-
trwać miesiąc hieżąey. 

P. premjer rakomurtlfow«ł 
delcgacil o poważnej sytuacji 
gospodarczej kraju, spfrwodo* 
wanej tezorocanym nłeuro* 
d/ajam i obniżeniu się w wyni
ku tego wpływów podatko
wych. Budżet paiUtwa nie po
siada jakichkołwiek posycyi 
która pozwctóyby wydać sa-
9iłek. Roaumlejaje jednak cięż
kie pelaAanic praaownskow — 
chce Im przv Iść z ponioeą przez 

ułatwienie sprzedaży akcyi 
nabytych oraz zorganizowania 

Kasy Pożyczkowe! 
na co utworzy nowe pozycje 

Przyszłorocznym budżecie. 
Podkreślił, że remuncracje o-
{rarnęfa tylko te mihlsterja, 
które poczyniły oszczędności i 
że władnie oszczędności te 
podzielono międry urzędników 
danego mini??tcrjuiTi. Zasiłku 
wszystkim pracownikom pań
stwowym — oświadczy! — fce 
nie udzieli. 

Centralna komisja porozu
miewawcza postanowiła po 
tych wyjaśnieniach katcjjorycz 
nie zaprotestować przeciwko 
dawaniu remunera.yj urzęo îi-
kom tylko pewnych minister-
jów, a nawet w niektórych wy 
padkach jodynie naUe/piej upo-
salon ym. 

WARSZAWA 18. 301. 
Sejm w dsJtiym etągu odgry 

wał wcaoraj rolę inątytucji 
wymiaru sprawiedliwości, koń
cząc smutną sprawę byłego mi-
nbitra przemysłu i handlu w Aą 
dzie witoaowym, pos. Kuchar
skiego, o dalałalnoioi na szkodę 
skarbu Państwa. 

Prawicy, która usiłowała ca
łą tę aferę ponurą rozdmuchać 
do rzędu spraw politycznych i 
w swej obronie traktowała p. 
Kucharskiego jako ofiarę zem
sty praeeiwników polityesnych, 
prawjoy taj udało się nię dopu
ście do wydania swego pupila 
w ręce sprawiedliwości, chociaż 
komisja żyrardowska czarno 
na Wałem udowadnia joro wi
nę. 

W glosowaniu a listy (wywo 
ływąno każdego posła) »a 
wnioskiem o wydanfe opowie
działo się 
17ł tostów, orzęcłwko - W, 
białych kartek w urnach znale
ziono 3^ (alaatowcy i czcić 
ch.-d.). Pomimo większości 36 
tłeaow p. Kucharski J**t ..urar 
towany** a to dla tego, że usta« 
wowo ^za wydanięrn ministra-
most się opowiedzieć 3/5 obec
nych posłów. 

r Zabrakło, jak oUcanao eaż-
[riiej, kttkpiastu głosów. 
1 MoraWe I taktycwle 
p. Kucharski powinien być od-
dąnv ty ręce sprawiedliwości, 
regulajnlnowo jednak — jest 
czysty lak kryształ folecta na-
dekniętył, 

ma paawogą tu mowy obroń-j 
cze: 

oyfry I tytka oytnr «ówtą 

Wysilano s(ę. aby p. Kuchar
skiego wybielić, co jednak zmu 
siło stronę oskarżającą do uży
cia ?Unych argumentów, wska
zujących z cafą 1>ezwBg!ędno-
ścia, iż były minister wyrzą
dził szkodę Państwu, i Słusznie 
też pos. Marek (f\ F. S.) w 
świetnie wypowledsianej mo
wie (jakże mizernie wyglądało 
przy tem wystąpienie obroneee 
pos. Dobrzańskiego) stwierdził, 
że tylko zasada słuszpeśel po
winna Sejmem kierować, nie 
zaś kazuistyka, czy st|m» wy
płacona tow. akc. „Żyrardów" 
była pożyczką esy też wkła-* 
dem. 

T- P. Kucharski w osobl-
fltysw- interesach byt eałowie-
kfem silnej ręki, dzięki częniu 
z małego fabrykanta pap^ sfał 
się wielkim przemysłowcem, 
Czemuż włęc p. Kucnsrski ule 

A teraz posłuchajmy, jaki 
nury 

po 

obraz dawaej wlektaodd 
wltosowęj 

.maluje *wietny jej znawca, bo 
| były Członek klubu .Piasta", 
pos. Poznański fZw. Chł.). Słu
chano te^o z odrazą, gdyż sto
sunki wówczas panujące są 
tłem do całej afery żyrardow
skiej. 

Były wtedy stronnictwa 
(dawnej większości), 

Pensie urzędnicze wzrosną 
• 1 flr. na 1 p. 

tego tak rwały się do rządów, 
aby zyskawszy władz*; spłacić 
rozmaite swoje zobowiązania 
wyborcze. 

Czyż trzeba się dziwić, że da 
dziś dnia p. Witos I dawni je
go kontrahenci gabinetowi, nie 
potrafią, portlmo nadludzkich 

okazał tej silnej ręki gdy eho-1 wprost wysiłków,. srrzasnąć 
dziło o interesy parislwowef Iz siebie tego błota, k0re przez 

Oto charakterystyka osoby jtyfch kilka miesięcy rządów, 
hyfeeo mfHłstrę. do nich priyjfttjto? 

WARSZAWA 18. XII. 
!>zięki podwyśaa#fiiu mnoż

ąc j urzędniczej o jeden glrosz 
na punkcie, pensje urzędni
ków państwowych warosną w 
następujący sposób: 

W pierwszej crupje uposa-
teń (premjer Grabski i mar
szałek Piłsudski) o tf złotych 
— nie licaąc dodatków na rr> 
dzinę. 

W grupie drugiej (mWatro* 
wic i generałowie broni) o Tl 

które dla; ałotych, w trzeciej (wicemmi-
strowle I generałowie dywtaji) 

Francuzi preoi]a z PolsH 
Maaatilf^iy krpe auia#»: 

Wjszećriś^ iatową flrnipt frarir 

ctrśka f̂ ldot - BgtUp, wytjątaca 
tak popularne łesjegi ądraaowo, 
praędstawioieisiwó swycfi Intę 
resfr* na Polskę pjiwlefiFyla* 

B. Wolfowltacir 

Vii! 

ł'akt sani przez się: Już bąr-W*^p 

Snweckł „Kargl Mara4' usłKodzpny 
HAMBURG, 16. 20. Statek so i doznał poważnych uszkodzeń, 

wiecki ,.Kailol Mąrx", jadący tak. że musiał być przyholowa 
do Hull, zderzył się przy ujściu ny do Hamburga. (PAT). 
Elby ą okrętem szwedzkim I' 

Wydawnictwa gwiazdkowe w 
^ dalszjjch wyda^wiiiatw 

-,\xiazdkow\Tbh firmy i M. Arcta 
/^notować musimy ł przede-
k szystkiem kiekawą pTÓbę hu 
iiorystycz.nel stylizacja bajko
wej p. JaTiinkr F^razłdskiej w 
^nowiadaniuLK i c h u ś m a j 

i" ;i L c i i z 1 i n y". Mał-
wanLcaifski, wróciwszy z ster <̂iriLCdr̂ Ki, wróciwszy z!go 

chrzcin ud Lnajomych, zaczął i w niej tematy wyzyskane zo-
sobic lepić z gliny mafego chło- stały dostatecznie. 

>> 

/ Tego h o iri u 
•^'•ianeco , l f łltic / 

hvłonifcłat4' 
UZO!» 

' takie 

dzo charakterystyczny, "boć nie 
uiepn kwesta, i* •++*<***4w\::4M^i§^iąt ijadc 
cy paryscy zastanowili s:ę cSocjnna i co uajcieKawiżi 
trochę, doszHby do wniosku; iż 
zi»a|ęa«enie odpowiedniej firmy 
w Polsce, któryby apdnie reij 
prezentowała ich hpSęreay «i 
naff uje przedstawia najinnieji-
siei trt«mości i z pewnością za 
pewnla większe korzyści niż 
nie budząca zaufania obsługa 
berlińska. 

Alę to już j&st rzacza sa
mej firmy parysjdei My ze 
swej stropy w związku z cają 
spiawą mamy do podkreślenia 
szczegół bardzo znarrriertiy. 

Oto l^ijca^ywąnó nam odpo-
Nvłedż imUst wysłany z War-

tHi w ParyZu. 
&*?? 

języku — T**-,-] ^ 
chnciąź intcre^ainrwŁrszawsIci 
zwracał się po francusku. 

Czyżby Didot - Wttln prOńtt 
Kowala w ten spósob iakai ideę 
aliansu francuskrr - nlCmioćW -̂
go? 

Nawot w st(K>utikach handlo
wych takie rzeczy nie uchodzą.! 

o 24 zł., w czwartej (dyrekto
rowie departamentów, genera
łowie brygady) o 18 złotych, w 
piątej (naczelnicy VK vdziałów, 
pułkownicy, inspektorowie po
licji) o 14 zł., w szóstej (starsi 
referenci, podpułkownicy I pod 
inspektorowie policji) o 11 zŁ. 
leferenci (majorzy i kapitano
wie) o 8 zł. I t. d. 

Młodszy kancelista i starszy 
posterunkowy, o ile są pierw
szy rok na służbie i nie mają 
rodziny, zarobią na tej pod
wyżce zaledwie 368 złoteeo. 

W PRZEDEDNIU ŚWIĄT 
OwfctzdSca już za pasani, 
Bo nadr,hodaą święta, 
A w4ęc o prezentach 
Niech kawy pamięta, 
By na choinkę było . 
Człekowi spojrzeć milo, -
Ol kolęda, kolęda! 

Trzymała asę Traaeja. 
U c a aatfe, niestety, 

Wiamian jaj nSowteciarzea 

Kornuntzm niosą w darze, — 
Oj, kolęda, kolęda! 

AngIJi i\t w prezencje 
Dziś Narodów tiara 
Egipt, co brytajiskie 
larzmo ehufe dłwlaa: 
„Duś mocno go. kolega, 
Jtatt przecie nic do tego I 
& koltfd*. kolęJBar 

Niemcy, którym z nędzy 
Wciąż pęcznieje kiesa. 
Dostały na gwiazdkę 
śliczny plan Davę$a: 
Państwa od nfch dostaną 
Fłgę marynowaną, — 
Oj, kolęda, kolęda! 

Hiszpan, w pasji szewskie! 
Błyskając oczyma. 
Dostał już w Maroko 
Dar od Abd-el-Krlma, 
I choć to niewygodnie. 
Nosi go pełne spodnie 
Oj. kolęda, kolęda! 

Moskale, pod pięścią 
Sowietów gnąc karki, 
Szykują już dla nich 
Bsosown* podarki: 
Dadzą im wszystkie starty 
Postronek kopopiany! 
Oj. kolęda, kolęda! 

Zebrani na Wiejskiej 
Sejmowi posłowie 
Daa>a Polsce prezent,v 

Niech im Bóg da zdrowie! 
Stary7 to jest znajomy: 
Omłocik pustej słomy! 
Oj, kolęda, kolęda! 

Podarunek piękny, 
świetny, znakomity 
Drogi czytelniku. 
Dostajesz wciąż i ty: 
Bo kto nasze pismo czyta, 
Skarb znalazł, no i kwita! 
Oj, kolęda, kolęda! 

C-wIcz. 
• laaiii j i 

łych szczegółów wapóffcycia 
ZnajdMsaka % Dziadkiem Leś-
ftym. 

sach, a tylko wtrąceniem niektó 
rych archaicznych wyrazów, 
tłojnaczonycłi na polwczyznc 
dzisiejszą, dają nam znać, iemo 
wa tu o jakichś określonych da
wnych czasach, W całości ks|ą . _ rf „ 
żeczka nie pobawiona jest epi c ą \% ilustracjaiaTw 
zodów —»—•-•-«*- ^-•-.f- ! .-- .»-.~ - - - . 

T̂ ia starszej młodzieży fir
ma M. Arcta pr/ygotowaią bar 
dzo zajmująca księgę B. Dya-. 
kowskiego „O d a w n y c h ł o 
w a c h i d a w n e j z tv ie -
r t y n i e" w i-obce I zagrani-

dem wydaniu, „czarodziejska 
histo^a dla chłopców44 p, t 
„Lol«k Orenadj-er*' An
toniego Gawińskiego, wybor
nie ilustrowana przez autora. 
Jest to Wua z najładniejszych 
oi)owłe4ci w swoim rodzaju. 
Nfastępnie przychodzi do dzie
ci w nowej edycji „Finek" Ja
na QrabowVkleijo, śwdćtna k îą 
żeczika szczeni miłością dhi 

i>ac/Ki. Aż ju nagle, gdy maj-
Ĵ er, .::\>y\vizy ^oon' niuch "ta
baki, zacził cwałtrywnit U 
1 »iac. posłyizai wołanie: ,JVlaj 
^rze Szymohie, a dajcie i mnie 
onf?<< spoejkłu do nosa!"- To 
fhłorh 7yk Ą 
ten ^nosńh 
^ • « o 

ów miłych "dta młoAlz iu^e lPr^yJs l^T^jes i K S a 2 e ? ^ H s?°5erii l fl i ,0*cią
1 ~ 

chowana. W drugiein wydanki 

i 

nosa 
inv oznajmił w 
'• ży j c. Dla 

a<. /tfrozpocza.ł swój ży-
v ^ od kich&nia. otrzymał imię 

. KMi/eĉ Ka p. Ppj-azjń 
^iei opowiad 

<i \Uainie dzieje 

O imnem niesamowifcem dzlec 
ku bajkowem omiwlada p, Ewa 
Szolburg - Ostrowska w swej 
książeczce „U l e ś n e g o 
d -z i a d k a", ilustrowanej nie 
co pośpiesznie przez A. Gawin 
skieigo. Sa to mdlawe* przygo
dy krasnoludka polskiego, któ
rego burza przyniosła przed 
doan Dziadka Leśnego i które
mu z togo powodu dano nazwę 
Zoajduszpk. 1 fej opowieści, 

<- ni u ^a gj- [bardzo dobre] w pomyśle, bri-
v̂«.ia k raków 

v'H wieku. Zadanie 
e- wymagało vrto-' któreby 

ubioru, talentu i jakiej, wiać 
îidi<)|i()sci e^oki. Autoroc 

wiec te/ 
^ pominaî ' 

°AovN:k jbywajna fantazji,.wójta^z piękną-Marcysla! 
piaarm 
1 żywo 

kio żywszej w 3-0braźni, brakto 
ukiej inwencji szczegółów, 

były zdołnr rozcieka-
czytelnika. Z.najdus'zek: 

pomaga do ożenienia siv pana 
x.-r- i/. . , - •» «-•-*—• ^oią, a po 
M i ? ^ " ^ r * PrzV tern, za jego przyczyną, od{w-
\ l u7\d a>^y^u;Sodowaną zostaje spalona wieś. 

. , , - ._ pierwsze mrozy, 
> wicedj OjZnajdnszek że^ia się z Leśnym Uwiazdkowe z lat .poprzednich, 

Dvi dobry, (Dziaukiien\ i — znika. Picrwia które cieszyły się u dzieci nął-
wny. Kraków stęik narracyjny jest więc tu 1 wlękazem powodzenłatn. Do 

^aznaczo-,błahy i blady. Zostało nieco,tych należy przedewszyst-
zary- ładnyyb opisów lasu i nieco mi-ikiem ztoiająca al« m trzo-

to-abyj.-R<.wh' 

starsi przeczytają z zaintere
sowaniem i włączyć mogą da 
bibljocek domowych. Mamy tu 
najpierw zarys łoia4ęjctw^ w 
czasach minionych, ą. następ
nie szereg ciekawych rozdzia
łów ,o zwierzętach myśliw
skich: o psach i Ich siujbic u 

ludzi, o ptakach myśliwskich 
(sok ól, o rzc t, ja st rząb I k roĝ i ̂  
lec), wreszcie o grubej' zwierzy 
fiic (żubry, tury i niedżwie-
dzac). Zwłaszcza rozdziały 4cu 
tyczące układania sokołów do 
pc-ic-waiiia i ^ogdlę tpwów 1 
ptakami zajmują bardzo, jako 
barwna karta dawnyeh, ząpo-

ułojtzuje stę -równie* powteić 
lustoryczna (z czasów młodo
ści Tadeusza Ko*4usj*d) p. t. 
„Wóc(z nalrodu44 (z rysun
kami Marjl Gawałkiewicz-
ChyfeinakieJ) przez P Jerzeao 
Orwiezą, {]QęąwifiA barwna, 
zajmująca, budzi śród młodzler 
ży kuk bohaterów, należy 
w<ęc polecić ja młodziutkiemu 
czytelnikowi polskiemu. 

Z\ książek ohcycfc znaczną 
zaiptowtie efesztły się poczytno 
śclą opowiadania t życia «wte-
rząt p t. „ P z i d l a y . iro 

Najtrudniej zawsze o ksią-
iecaW dla małych dzieci, a , 
co jfe pisują. *loo wpadają w 
manierę naiwności, na której 
dziecko poznaje się łatwo; albo 
też opowiadają „za mądrze4, 
a więc nudno. Firma M* Arcta 
zapowiedziała dwie nowe 
książki dla małych dzłaoi, wi
docznie jednak nie zoataiy na 
czas wykończane. 

Tymczasem ukazały się Już 
przedruid dwóch wierszowa
nych, doskonąjych kfliaie-
czek: : pierwsza — to iiiana 
bajka JuJjusza Słowackiego „O 
Janku , c o p s o m s z y ł 
t u t y" z rysunkami A. Gawtńr 
sktego; dnaga ^- to przemiły 

krokodyl, struś, goryl, bizon, 
niedźwiedź biały, niedźwiedź 
brunatny i szary, dzfk; nastę
pnie podaje opisy najciekaw
szych polowań na każde z nich, 
zaczerpnięte z różnych auto
rów — wielkich myśliwych. 
W ten sposób utworzyła się 
bardzo żywa analogia łowiec
twa, która, niewątpliwie, zaj
mować będzie wiele jeszcze 
pokoleń m.odzieży w plerw-
szycb lalach szkolnych. 

Taż sama firma wypuściła w 
trzeciem wydaniu książkę p-
Heleny Zakrzewskiej p. t. 
„ D z i e c i Lwowa4* (ilustra
cje Kamila Mackiewiczu). Au
torka opowiada dziele bołiattr-

mnlairych juj obyczajów w P o l l Ł * " " lirus f^0^^ 
sce. KsHżfca napJairm jes t ' ja»- l^mpaw, spobaeaona przez 

• Marję Arct-Oolczawaką, które 
wracają w nowem wydaniu, 
Sa to, zebrane w formę bardzo 
żyw4, przygody idediwtedzia 
saaiafla. •rdbraeamljsat \ bara
na jriórstaego („dzWięto toga-
cza"), ułożone taki ić otwerwa 
cja obyczajów z^iorzęoyeh łą
czy się doftrae a Mtairsaatn nar
racyjnym. 

f / ' 

no, przystępnie i żywo. 
Obok nowości firma M. An> 

ta wypuściła w świat w nowem 
wydaniu niektóre ksiąjUkl 

poemacik M r̂ji Konopnickiej j sk i ej obrony Lwowa z^te£t
m

t 

ku' 
J a n k u w c d r o w n i c z 

Towarzystwa wydawniczo 
„lania" (E. Weude i S*ka) przy 
gotowało na gwiazdkę znakrw 
łnitą kaiążkc dla młodzieży* a 
tnianawfcie „ W i e l k i e k ło 
wy" Adolfa Dyraainia^eco, 
Wytwornie ilustrowane przez 
Jednego z najprzedniejszych na-

tmićtyw Temat opowiadań, 
pokrewny tcjmatęwi kstą*ł i^ 
Dyakowskiego, został przez 
świetnego pisarza nasaeffo i 
pedagoga rozwinięty nieco ina
czej. Opisuje on najpierw 'awtą. 
źle obyczaj Mycie takloh swie 
rząt, jak: lew, jaguar, tygrys 
tk*. hsjjpopotain, nosorożec 

'rętszem uczu:iem patriotyzmu 
i ze szczerym talentem. Nic 
dziwnego, że książka o tak dro-
t̂ m temacie fozchodzisięiak 
szybko śród młodych czytelni
ków. Ożywia ja mysi, wyrażo
na w zakończeniu wstępu: „Je
śli zechcesz usłyszeć bicie ser
ca wskrzeszonej twej ojczy
zny, jeM zechcesz, gorącem je
go tętnem duszę, spragnioną r> 
hichy. uradować,' pojedź do 

f Lwowa i pierwszemu polskie-,; 
mu dziecku Jakie napotkasz po 
drodze, przyłóż dłoń oo^wy- , 
chudłej piersi, W każdem. ude
rzaniu tego maleńkiego ser-. 
duszka ozwie się dzwonom.-, 
świątecznym ofiarne. ^^fJJs 
ne. przeczyste serce Polska! \ 

Jan Lórantowte*. 
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P O T W O R N A ZBRODNIA PfcZYBLCDY W ŚWIDRZE 

Siekierą zamordował staruszków 
którzy go przy]«ll pod swój dach 

zwłoki zostawił w podpalonym domu 
Mieszka ftpy okolic JWidra 

*od Warszkwą pewnej nocy 
zostali zaafarmowani luną, bl-

r posesji, należącej do pp. jącą 
Turczynów' Iczów. 

i ń w . spokojni sta-
bcd/ichii, .będący 

hMuociu. Mieszka? 
fo 'cdii .hm Kudlak, 
rv przy samotnych 

/•udazł przytułek 

Posesja tfl opiekowali się nie
jacy S/un 
ws/.kowir. 
(utaj na d 
pr/y nich 
slerofa. kM 
staruszkach 
i opiekę. 

Pomimo Energicznych wysił
ków nie mllifo się okolicznym 
Mieszkańcom nic uratować. 
l)oin spłonił, zapadł się, grze
biąc pod złUs/c/ami ca iv do
bytek.- I 

Z przerażeniem ujrzano mic-
ijzy n)zebrinemi cnizami 

A zwwlotie'zwłoki 
obojga Sftafuszków Szymań
skich. l x 

Policji lprzepro\\adza.iucej 
ś ledztwo w y p r a w i e pożaru w y 
dało się d / i i nem, że nieszczę
sna ofiary rifc zdołały się z o-
fiiiia wydosnW. Clicąc rozwi

eź e-to dopytywać się o w y c h o 
wanka zmarłych. Okazało się, 
iż nocy tragicznej 

znikł bez śladu. 
Kudlaka zauważono donlero 
w e wsi Błota, gdzie któryś z 
Ko>pjodarzy widział go, jak na 
łacc zakopywał jakieś rzc;zy. 
p i z c s / n k a n o owa. łąkę i znale
ziono 

siekierę. 
przysytwną ziemią. Na siekie
rze znajdowały się 

ślady krwi. 
Kudlaka odpukano , a przy re
wizji osobistej znaleziono re
wolwer, będący własnością spa 
lonego Szymańskiego. 

Wzię ty w ogień krzyżowych 
pytań Kudlak, 

orzyznał sle do zbrodni. 
Oto zamordował s w y c h opie-
kunó>v siekierą w czasie snu, 
by posiąść 

drobną sumkę 
zaoszczędzonych przez sta
ruszków pieniędzy. 

Dwie noce 
zbrodniarz spędził z trupami 

kląć tajciTrnjza. zagadkę, nr- swych pomordowanych ofiar. 

m*rt i Je! tajemnic? 
NajnowJsze dzle'o gsnjalr^jo pisarza Francji 

pitne fest fantastycznych opowieści 
o btąkąlących się wśród nas duchach 

I zjawach z za grobu 
Noua k>ufek«i sławi) 

rza francuska 
inariona p. t 

śmierć 
w której au 
poza groben) 
wiera wiele 
wieści o 
obcowaniu 3 

gn pi>a 
vvr«) Kamila FIJMi

li lej tajcmlce0. 
or udowadnia, iż 

istnieje życie, za 
niezwykłych opo-

rhch z żywy-

zgadzały sle z rzeczywistoś
cią. 

Biskup zapłacił pieniądze. 
Podobny wypadek zdarzył 

się w miasteczku fraaicustóem 
Hycres. Zmarł tam pewien oby 
watel nazwiskiem łfilary Mar-
quand. Był to dość zamożny 
człowiek, ale ukrywał się ze 
swe ruf pieniędzmi przed rodzi
ną. W kilka dtii po pogrzebie za 
czę-ły napływać 

różne rachunki. 

Flammarion opowiada: Hi 
skup katolicki w Algierze, ks 
Pavic, s i fdz i i ł pewnego dnia | 
/a^łębiony wl lekturze. Naraz , , t % 
usłyszał \\'\ s w y m nokom których me zapłacił uiebosz 
szmer, a gdy , U f ̂ i ł w tę rfro ' ̂ v k - Rodzina znalazła się w 
nę orry, ujrAł najwyraźniej»kłopocie, nie by ło bowiem zad nych pieniędzy na pokrycie zo 

bowiązań. Troskliwie przeszu
kano wprawdzie mieszkanie, 

tale nie natrafiono nigdzie na 
.vlad; gotówki. 

W cztery dni po pogrzebie, 
najstarszy syn posłyszał nagle 
około godziny U-tej w nocy 
czyjeś stąpania w pokoju. Zbu-

cłeń 
nledawnA zmarłego 

s w e g o przyjaacln. 
Widmo to odezwało się przy 

c rażonym g łos i m: 
MByłeś z a w s t e moim przyja

cielem, w i c ; tcra~ zwracam się 
do ciebie z prokbą o pomoc. Zo 
ytawilem na zifcmi 

dług .który fcbcę spłacić*4. 
Mara wymieniła w y s o k o ś ć su
my oraz nazwisko, komu nale
ży oddać pieniądze — dodając: 

„Nie znajdę wprzód spokoju, 
dopóki n ie zostaną uiszczone 
m e zobowiązań 

P o tych słów i c h 
widmo zniknęło. 

Następnego dnia udał się bi
skup pod wskazanWm adresem, 
chcąc slje przekonać c z y w c z o 
rajsze widziadło nie było tylko 
zwykłą Ualucyiiaają- D o w i e r 
dzjał się wtedy, iż szczegó ły po 
dane przez zjawę 'j 
d z i \ W y się z pierwszego snu i 
ujrza\ : \, 

postać s w e g o ojcla. 
Zmarły pocli\ ii się liad jego ło 
żem" • wyr/Lkt: 

„Nie iekaj się syn ul chcę mieć 
po za grobem spokój, więc pro 
szv u e s*j?ać' wszystkie moje 
dła^'i. Fleiiiadze na len cel znaj 
dziesz L 

w skrytce mego biurka. ; ,« ™ ~U~A~I ™A 
Tam pochowałem kabitaly. ż e - ' ^ "mą zawsze chodź - mó-
gnam cle drcxric d z i e f k o r ^ Mania do swej matki 

Nazajutrz syn otworzy? biur ^wskazując nieznajomego. 
ko i istotnie w jednej z ukry- "~ s trzeż się 
Uzh szuflad zna1azt pieniądze- takich panów. 

obmyślając sposoby zatarcia 
śladów, wreszcie po zabraniu 
lepszej odzieży ,oraz przedtuło-! rozegrał się w tych dniach w 
tów wartośc iowych — domek sadzie austrjacklm w Lincu. 
podpaUł z czterech stron. I Na ławie oskarżonych zasia-

Z ponurej kroniki nędzy bezrobotnych 
Matka potopiła swe dzieci, lak szczenięta 

niemałe na chleb dfy nich 
Sędziowie płacząc, wysłuchali tragicznej opowieści I uniewinnił nlaszctąillwą 

Epilog wstrząsającej tragedjl 

Stawiony przed sąd okręgo
w y Kudłak zmienił s ^ e zezna-
ric, utrzymując, iż zabójstwa 
dokonał 

w podnieceniu. 
w odpowiedzi na zaczepki i do
kuczania Szymańskich. Dopię
to po dokonaniu zbrodni pow
stała w jego głowie myśl, by 
zabrać pieniądze i odzież za
mordowanych. 

W czasie przewodu sądowe
go okazało się, że oskarżony 
przebywając w więzieniu śled
czym. 

począł symulować obłęd. 

d{a dwudziesto - ośmioletnia 
Barbara Hochwerder pod za
rzutem 

zbrodni morderstwa 
dokonanej na dwojgu dzie
ciach. 

Losy tej nieszczęśl iwej mat
ki godne są współczucia i rzu
cają k r w a w y cień na 

warunki powojenne 
w jakich żyją najlepsze i naj
szlachetniejsze nieraz Jednost
ki. 

Barbara Hochwerder w y s z 
ła za mąż przed dziesięciu laty. 
Mężem zaś jej jest b y ł y podofi-

Nic nie mówił i nie chciał przyjU^r armji austrajcklej, odzna-
n ować jadła, oddano go \ r i e c ' c z o n y kllkatkrotnie medalami 
do Tworek pod obserwację le-1 za waleczność. Rodzice .jej mai 
karską. Tutaj przyłapano go 
jak z innym symulantem ukła
dał plany dalszego udawania 
warjata. 

Sąd skazał Kudlaka 
na.ciężkie wlezienie bez

terminowe. 
Wczoraj sprawa ta znalazła 

się w sądzie apelacyjnym, gdzte 
nadal skazaniec udawał obłą
kanego. Jąkał się i dawał bez
myślne odpowiedzi. 

Wobec jednak kategorycz
nej opinji lekarzy psychjatrów, 
co do zupełnej poczytalności 
oskarżonego, sad apelacyjny u-
przedni wymiar kary pozosta
wił w mocy. 

żonka mieszkali w Uo.ycj l i 
skutkiem wypadków wojen
nych 

postradali cały majątek. 
Haiis Hochwerder był w y k w a 
lifikowanym monterem, lecz po 
znIszczeniu warsztatu, emigro
wać musiał z ojczystego mia
sta. Nastał 

okres bezrobocia. 
Dobry i sumienny robotnik 
pozbawiony został zarobków, 
a niedolę powiększał brak 
mieszkania. Rodzina złożona z 
ojca, matki i dwojga dzieci, z 
których najstarszy był 5 - d o 
letni synek, znosiła nieprawdo
podobne męki głodu, zimna 

1 poniżenia moralnego-

W Lincu, gdzie mieszkali, 
było m o w y o znalezieniu 
kiejkolwiek posady, więc Hans | 

niej wrzuciła do wody . 
Ja_ I Czekała z pół g o d z i n - nad 

H -. , - , . - , , . 4 i brzegiem, aż u-totią, a v po upły-
Hochwerder odjechał za ostat-1 w i c ^ c z a s u o d e s 2 ł a

ł % ^ E £ nie pieniądze do Wiednia, aby 
tam popróbować szczęścia. 2o 
na wraz z dziećmi została na 
dawnem miejscu. 

Wreszcie przyszedł nowy 
cios. 

2le odżywiany i wynędznia
ły małżonek zachorował i za
miast stanąć przy warsztacie 
musiał szukać ratunku 

w szpitalu. 
Ta wiadomość wstrząsnęła do 
głębi żoną. Znikąd nie można 

nie <Jn domu. aby tam skoń
czyć /u swem życiem. Oago- ' 
wa kuchenka miała być 

narzędziem samobójczym 
Barbarę odratowali jednair 

sąsiedzi, a zbrodnia jej wyszła 
na jaw. Przegniłe trupki wyło* 
wiono z wody, a matkę zaś od* 
dano w ręce snmwiedliwoici. j 
Wstrząsające bvłv zeznania L' 

jakie złożyła nieszczęśliwa Ifft 
biota przed s<;''zlami przynie

sie było spodziewać ratunku.! głymi- Ten i ów obojerał łzę 
Chyba wyjść na ulicę i wyc iąg 
nąć rękę lub sprzedawać s w e 
ciało. 

Doprowadzona do ostatecz
ności, postanowiła nieszczęśli
wa kobieta 

skończyć z ta kłem tyc iem. 
W y s z ł a za miasto. Przywi 

zała u szyi dzieciom, dwa cic x 

kle kamienie 1 Jak szczenięta 

P* 
nącą się do oka a kobiety^ 
głos szlochały. 

Sędziowie wydali 
wyrok uniewinniający 

i złożyli między sobą wcale po 
ważną sumę jako zapomogę dla 
nieszczęśliwej kobiety, której 

aż wrócił ze szpitala jako nie 
czalny i wyphiwa reazte 

>wych sfuchotntezydt płuc . 

Wsz?dz.e króliki 
Najmodniejszym futrem na 

płaszcze są obecnie karakuły. 
To futro, które do niedawna no 
siły tylko ewakuowane genera
łowe rosyjskie i czcigodne ciot 
ki z prowincji stnło się krzy
kiem sezs>nu. 

Rzecz oczywista, że fas<riy 
tych płaszczów są bardio roz
maite, nieraz szerefcie ł sakl*-
ća?ie, jakkolwiek dominującym 
typem jest płaszcz wąski o 
wszytych rękawach. 

Naogół futer nie szyje się w 
tym typie, pozostawiając ten 
fason na palta. Płaszcze kara
kułowe najczęściej są ozdobio
ne kołnierzami i mankietami z 
szynszyli. Jest to najdroższe fu 

tro, które bardzo rzadko uka
zuje się we własnej postaci, 
znacznie częściej zaś — w po
staci popielatych królików. 

Imitacja ta jest bardzo nie
praktyczna — jest to prawdzi
wa „miłość sezonowa"... 

Natomiast karakuły są dłu
gowieczne. 

Pad wgaMMn twątsowoM 
te jagnięta nie mogą fle rów
nać nawet z królikowemi foka
mi, nie mówiąc Już o małpacn 
prawdziwych. 

Jednakie tyle fok widuje się 
na ulicy f 

Nie było więc innej rady* Jak 
powrót do karakułów, 

Antuka. 

Fo/wanie bastnk^ki z teatru WiełKtego 
Oszołomiona Ją uderzeniem pię&i i wrzucono do samochodu 

rta NatewHach dziewczynka wyskouyła szczęśliwie z auta I uciekła 
(Od własnego korespondenta) 

W A R S Z A W A 18. Xli . moje dziecko — odpowiadała 

Dwunastoletniai Mania ^ ^ ! " " Wcz*oraj o godzinie 3-ej po 
ska (Strzelecka 26) jest uczeń- ^ u d n | g d y m M a b a i e t n i c z 
nicą warszawskiej szkoły bale- k a z d ą t a | a u l i c a Trębacką na 
towej. ° « ° ^ i n i c 8 - e j , ; a " 0 . w y lekcję, tajemniczy pan 
chodzi na próbę, o godzinie 3-ej zastąpił 
po pol. udaje się na kursy ogól-1 i e j d r o f f e Wystraszona dzie-
nokształcące. | W C 2 y n k a wbiegła do bramy, 

Od kilku tygodni dziewczyn-1 i e c z w tej samej chwili jakiś 
kę prześladował jakiś 

starszy mężczyzna, 
bardzo elegancki, starannie o-
crolony. z wąsikami zakrecone-
rni ku -órzc , ubrany w czapkę | ^ h o d u ' . 
fokowa- I Zawarczał motor, auto po-

r— O, mamo, to ten pan, co mknęło, u w t ó ą c tajemniczego 
pana i Manię. 

przy-

drab uderzył ja pięścią w gło
w ę , zatkał jej dłonią usta. por
w a ł w ramiona 

1 rsuett 
do stojącego przed bramą sa-

W w r w !»ofl«eanHifiHi ^tozdKwym 
(«st książką 

(fcr- Rstf&f o? poezji 

^fys-.lj ?-
ki pec/jo 

ANTOLOGJA 
^ itr., z ecrtrrtero Ma sz, Piłsudskiego. 

;• "let z sftnb^rtsrnym t-«unktrm 3 ?ł-
> tv?i oortwie płó ie? rej 4 ;ł. 50 gr. 
'?! ' " • o A wm bez ^o j trwa p'7^syl-

i*cn wyda-;4iczy fr . Bio*fo**l I S-ka 
w Lusli^e, skrzynka pocztowa 117. 

dały się tym razem małej tan
cerce. Zwinną i 

- sprełysfa ia^wąi, 
Mania Żćranska czekała na od 
powiednią chwilę. 

— Nie bój się, mole dziecko 
— mówił łagodnym głosem nie 
znajomy. 

Samochód minął ulicę Bielan 
ską, wjechał na Nalewki, a gdy 
zwolnił biegu skręcając w uli
cę Kupiecką, dziewczynka 

zerwała sle 
z siedzenia, nacisnęła klamkę i 
nim napastnik zdążył zareago
wać , wyskóczyta na ulicę. 

Samochód, nie zatrzymując 
I się, pomknął dalej, a Mania u-
dała sie do szkoły. Ale lekcje gimnastyki 

fccha nowego rekordu Arne Borfla 

Humor paryskich stud ntów 
Bogatego planta ora z Wenezueli 

rozebrali do naga *W gabinecie 
aby ochłonął trochę z namiętności 

Don Piętro Mora, bogaty | _ obie damy. 
plantator z Wenezueli, przyje
chał na sezon do Paryża, aby 
się cgtadzić, nabrać dobrego 
tonu i użyć uciech tego świa
ta. 

Gruba książka czekowa da
wała mu pewność, iż pozna 
wszystkie 

rozkosze Paryża 
i zakosztuje wieki słodyczy. 

Lecz Don Piętro z byie kim 
nie chciał trzymać kompanii. 
Przecież miał 

herb w rodzinie, 
wiele tysięcy akrów poła i ^$r 
da wołów oraz świń. 

W Paryfci nie mjał majomoś 
ci, ale od czejpóa spryt człowie 
ka z pampa**?/. 

Utfcett w aal i „Reeeaacc? i 
czekał. Lokal aoUdny, żadnego 
demj - mondu; przychodzą tyl
ko przyzwoici (udzie, wiec 

o aaałosość łatwo. 
Skoro tak czekał 1 spoglądał 

zjawiło się dwuch młodzień
ców, w aksamitnych kurtkach, 
z pudełkami pod pachą. Usiedli 
obok przy stoliku i kazali sobie 
podać po czarnej kawie z ko
niakiem. 

— Dynstyngowaoi — pomy
ślał Don Piętro i uśmiechnął 
się przymilnie do sąsiadów. 

Wywiązała Me roanowa. 
w czasie której signor z We 
nezudi nie omieszkał się przed 
stawić,, wymieniając tuzin przy 
domków świadczących o staro 
żytności jes?o rodu. 

Ale i młodzi ludzie byH z do
brej sfery; albowiem jak pamię 
ta 

rozczaro^raay^Dcłudniowlec. 
jeden zwał się Bfciboras de Pa-
tagogne, drugi zlL^eme-dtOe-
bey de Trois Ci ^ _ 

Don Piętro uzti^H młodzień 
cy ci m o a być jeWciceronami 
w ginatwairinle w d a pary
skiego. 

Jakoż natychmiast przystą
piono do dzieła. A zatem ko
biety! -

Pan Btmboras polecił swą 
znajomą 

•rabłne de Bkmoln. 
Heme-dilje-bey kuzynkę 
zdetronizowanego sułtana, pięk 
ńą jak marzenie Mosule. Mając 
trudny wybór Don Piętro zgo
dził się odrazu na dwie. Schadz 
kę uplenowano w pewnym wy 
kwintnym lokalu restauracyj
nym w pobJiżu „Troccadero". 

Około 10 wieczorem zjiwlły onego szampańskiego wieczo-
się ^ ra^ 

Porady praktyczne 
KOREK GODNY ZAUFANIA j dodać 5 gramów gtteeryny, 
z w y k ł e korki, o ile nie są j zagotować i ostudzić. W płynie 

^spanlaty pływek szwedzki pabłł nie 
weissmaiłera lecz syn boi zulącą qo pi kit 

Poda oa pr/.ez ma kilka dni temu w tempie rekordu fenomenalnego aaw-
w:adomoś<* o wepanialrm rekordzie rykanina. 
świato^Tm na 500 mtr. ustanowionym Fakt jet»t faktem, że rekord WeismOl 
w Stnkholmie rrzez Arn«» Borfa w rza lora został pobity. To też triumfator 
ne 6 m. 19,6 tek. wymaga pe\vnvrh cslalniej Olimpiady przy caekaiącym 
komentairy. Oto wskutek nieści»loaiM KO W najbliższym czaaie »rx>dtaniu 2 
depeszy okazało sie.. że Borg nie nly- Borfiem w Ameryce, może rztezywi* 
ru\t Ł Wejfsmtillerem, oczekującym *rio /osfać pozhawionym tytułu mi-
wU*nie nu swego rywala ?*wedzkteRo słrza w wyścifii. w którym zosttla 
w ojczystej Ameryce, lecz pnprostu — \<c\h\\\ symbolizująca Ku pitka. 
/ piłką posuwająca się przed Borfiem 

Pół mil ona dolarów za dwadzteSch 
lit prac ' 

Takr\ to .skromną" sumkc" ticiułal brisymtego majątku. Od ringu Dundee 
^.bie potlc/.ab swe«o dwunastoletniego . uie stroni. Zn echęcaj* go do niego 
|x»l.yt'i w Ameryce cy.mistrza tswtuta we Francji jedvni« niezwykje niskie . , x -, L . /L 
sv \u.dze piórkowej Jolinny Dundee, sumy iu- frnnkach\ jakie ofiarowujti Sprerparowanla KOrKOW, ClZjęKI CKwasy 
Właściwe nazw sko tego mistrza He- /a mocze tamlejui przedsiębiorcy waik któremu Stają się 
ś i , pochodzącego 7. Sycylii brzmi Har- bokserskich. A przeć eż człowiek, któ- s&CZelne 
raru. Obce n iv bawi 011 wraz ze swoją iy pobił ..samego" Crimii cen id sie mu 
iuulżurika w Paryżu, ydzie utrzymuje yi wysoko. 1 tylko w dolaracnł 
hic wspaniale •/. procentu o4 swego ol-1 

Zalęknione nieco, ale zgtodtda-
le i okrutnie spragnione. 

Nastąpiła lukulusowa uczta, 
w której brało udział sześć 
osób, ?dyż Monsieur B i m b o m 
przywiódł na wszelki wypedek 
przyjaciółkę obu pTzyjftciófcfc. 
markizę de Chateauroufe, pul
chną i żarłoczną biondytike. 

Po niezmiernie obfite) Mba-
c)iv miała nastąpić 

właściwa zabawa • 
Wschodniej pięknośd kuzyn* 

ka sułtana zaproponowała Don 
Piętrowi, aby zdjął s w e ezaty 
i wystąpił w nieookaiaiiej na
gości. Towarzys two opuściło 
więc dyskretnie gablnej^ą kie-
dy Signor gotów jut bjyt z roz 
~b*JvfiHtm, a szamptjgi' dbe|swta4 
nił go osUtecznie i z w a t ó a a k a > 
napę, piękna Mosma 

znuaieła l i k sem. 
unosząc z sobą szaty Don P l e - . 
tra. 

Nad rankiem zrozumiał dV> 
piero magnat z W e n e z o e l i Jak 
strasznie go oporządzona 

Został 
bez grosza, 

bez ubrania i... bez przyjaciół. 
W s z y s t k o wzięli djabil — a nts 
miłe uczucie po przepicia naj- . 
gorzej dawało się w e znajd. 

Zaczął w i ę c ryczeć Mc zra
niony bawół. 

— PoHcja, ratunku, okrad ł 
mnie, zrujnowali! 

Zjawi! się nawet osobiście 
komisarz policji, a ujrzawszy 
golasa przemówił: 

— Jakie szczęście, i e pan z y . 
Je, myślel iśmy, iż pan 

dawno ntofcał. 
Około 3-ej nad ranem złożono * 
bowiem w komisariacie pań- n 
skle ubranie, wraz Ł ksjąjecz-
ką czekową i gotówką... Podob ;' 
no znaleziono je 

nad brzegiem Selńjraay. 
— Kto przyniósł? -^ Rycza ł 

Don Piętro . . -
— Jakichś dwóch >A|ódych 

ludzi w aksamitnych njarynar-
kach — prawdopodobnie aityś \ 
ci z Akademii sztuk pięknych... 

Don Piętro lżej odetchnął i 
kupił sobie natychmiast bardzo 

grabą laska 
i chodzi po Paryżu w poszuki
waniu za Bimborasem l Heme-
dżije. - bejem, obiecując im po
łamać wszystkie kości 

W cichości serca pragnie 
spotkać trzy gracje, foznane 

j tym moczy się korki pczez- kH 
ka godzin i nie susząc wytarł
szy tylko powierzchowniej kar 
kuje się butelki. 

Korki przeznaczone do kor- ' 
kowania płynów gryzących 

alkohole) należy wy* 
idealnie mocz>ć w mleszarinie z 2 czę

ści wazeliny i 7c^;iil parafiny „' 
W stu częściach wody nak- ogrzanej go 40 stopni i nie wy-

ży rozpuścić 3 gramy żelatyny cieraiąc korkować. \ 

najprzedniejszego gatunku, czę 
sto zawodzą i dlatego zdarza 
się, że sok w butelce fermentu 
je, lub wtao owocowe przemie 
ni s i e w ocet 

Istnieje niezawodny sposób 

fj&itij 
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Żądamy mianowania zarządcy 
państwowego nad wodociągiem 

białostockim. 
Imadcy partstuowemo winien p. Rybotowlci, rejnfrujflcy 

iywych trMuT priikui. rachunki 
Podniesiona sw^goczasju prrei 

.Dflen.i lk' iprflw* T wa I wodo* 
cmcju I wieiy ctś ilert nareszcie, 
)*K usłys/eljimy z komibmkatu 
y» pre/ydenta nB ostatmem po 
5 fdzenlu R*dy Miejskiej weszła 
i j ury właściwe. 

\ Będslemy •MomąMUml 
'jeśli akc|a nasza przyniesie, po 
żytek miastu. Sprawie lej po
świecimy I nadal sporo wwagł. 

„Akc. T wo Białocticklego 
Wodociągu* na zasadzie prze
jętej umq*y z flłtuchoWym u-
lysfcało koncesic na 70 lat. Sie
dziba T wa był Petersburg, zaś 
większość oKcjI znajdoirała się 
w fckato Altuchowa li Jego 

.(krewnych. Pudczas cłkupacjł J 
i>łemieckle) wodoclaglenh żarze- * 
tkali okupanci a od 19*0 r. do 
chwili obecnej zarząd*a| wodo 
cięglem mianowany przfz Sad 
Okręgowy, ławnik Magistratu 
inz. Rybołowicz. 

Postanowienia traktetju poko
jowego ryskiego przewidywały 
ten stan rc/eczy, mlinowicie 
prawa I rosrorenla S-kl wodo 
ciągowej winny były prlejść 

• • rziwozi R « s ) d u | P o l -

• k l o e j o a 

Rzeczą dalej ciekawej Jest l i 
s jy l l l l przez Magistrat [poinfor
mowany Sad mianował muratora 
w osobę nad majątkiem . T wa 
Dlał. Wodoc* należącego do 
Michała Altuchowa, gdly tym 
czasem 

B. starosta 

maJajUk nalażat da) T - * M 
a nie do Altuchowa. Z tym sa* 
mym b l i l l a l P- Inź. Rybołowicz 
zarejestrował w Sadzie Okrego 
wym . T wo Wodociągu Biało
stockiego" I w dodatku pomy
lił się bo podał Jako właściciela 
zaginionego M koleją (nie Jak 
należało Michała) Altuchowa. 

„Żyw/y t r u p " -
z a g i n i o n y — 

flltuchcw, Jak wiemy zjawił tle, 
w BałymstoKu I zgłosił swoje 
pretensje I propozycje Magistra
towi. Dopóki .Dziennik" poiu-
szał tę sprawę Jeszcze przed 
dwoma laty Magistrat nie rea
gował. Obecnie nareszcie wy
stąpienie p. Altuchowa poru 
szyło opinję publiczną pod któ 
rej -nachklem Rada Miejska 
wyłoniła komisję specjalną. 

Wszystko co dotychczas zro
biono Jest niedostateczne. 

Omyłka popałalana 
przy mianowaniu nlewłaśclwem 
Inż. Rybołowkza, Jako ki ratora 
.nad majątkiem" Altuchowa 
Jesc wysoce niebezpieczne, bo 
wiem oddaje w jego ręce wo 
docąg. Apelujemy do władz 
centralnych aby niezwłocznie" 
ustanowiły nad wodociągiem 

z a r z ą d państwowy 

i poleciły kuratorowi Ryboło-
wiczowl aby zdał zarządcy pań 
stwowemu rachunki, Inwentarz 
i majątek. 

łowicz btświł w Białymstoku. 
W ciągu ostatnich diii . kilku 

a«wlł w Białymstoku były sta
rosta b afostockl, »pt Feliks Ry
bołowicz. 

W ciągu lat kilku pi Ryboło
wicz pełnił urząd starosty w 
okresie najtrudniejszym, to ta i 
I d y wobec pressjl ówjtzesnego 

musiał 
staro- v 

do War-

białostocki p. Rybo-

wicewojewodyt Kołka 
przenieść się do innegjb 
stwa, Białystok wysłał, 
szawy szereg delegacji, które 
niestety nic nie wskórjały. Jako 

starosta Oszmlańskl, p. R/bo 
łowicz pracował czas dłuższy I 
przed pół rokiem dzięki celo 
wym zarządzeniem uprzedził 
napad band dywersyjnych io 
wlecklch ne Hoiszany, o czam 
pisała obszernie prasa stołeczna 
I wileńska. 

Obecnie p. Rybołowicz pra
cuje Jeko s t referent w Dele

gaturze Rządu w Wilnie, gdzie 
zajmuje odpowiedzialne stano 
wisko. 

Obwiesieiemi. 
Są* 
obwieszcza, 

dóir 

u r 
* • r 
a*1 

t 
s» 
M u 
r 

M 
/ • > r 

Okręgo-
ie 

e Gnm-
aieracho-
Łosośaa 

śowiata So-

Wydział Hlpotecznt 
we go w Bletymsioka 
•twarte zostało postępowanie 

kowa po zmartydk: 
1 516. Szymonie i Mi elfa 1 

kie wieżach, właścicielach 
mości pochodzące) 
w uroczysku btletyelec, 
kolskiego. 

2/503. Szaji Chimac Bldchu, wtaśd< 
cielu nieruchomości w Bialymst ku, 
dawniei przy ul/ Pr udskifj, 
nie Mi<*lewicxą/pod miejskim H 5400 
policyjnym Ni 

3 5ia PaWla Pietraszkiewiczu 
wl6ś<ł ielu jieruchomoscl na 
Rozedrąnka 9ara po wikt û  Sokół 
skiefio. 

Anie BrtJko, właścicielu nierurho
mo ś i na vi i Sttra Dębowa powiatu 
Sokolskie* 

UulacJI spadków tych wy-
v stał na dzień 50 mar-

w kancelaVji Wydiiatu 

Hipoteczne** gdzie interesowan1 

winni zgłosić prawa swe pod skut 
kami prekluzji. 

Białystok, da. 10 września 1994 r. 
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M A R Z E C Z 
Bonowi lutymi Piuiiigi Ma Esmimni 

(Walkf ze zwyrodnieniem Raay) 
ODBĘCfclE Sią NA ULICACH MIASTA 

a 

Wielka l i n i a sprzedaży gwiazilkowel 
PUDEŁEK SZCZĘŚCIA 
zawierających dukry i CEftSJE NIESPODZIANKI w postaci 
Maszyny do sjyfcia, t0-ćlu kompletnych zastaU platerowanych 
na 6 osób w odpowiednich futerałach, Złotych zegarków. Srebr
nych zegarków,¥>laUrów, budzików, bransoletę <f pierśc onków, 
kolczyków, kosfcetyków, i wiała wieje Inn. wartość. przeJm 
Niechaj nim nieloii.ij* własnego szczciaa, gdyż za I złoty, mota 
otrz\m ć cenny kwezdkowy upominek, jednocześnie przyczynia sk 
do buuowv lnMy»litu, takQ,jezbędnego dla fpołecz* astma Polskiego. 

Hiftpassllimi wydala, iią riixw<scsnls aj NaflifriSls. 
cena pumina 1 stsfy. - H Upeds anii afiądatf ssaias aa eyi t ie l i 

x ^ Riąt. .ENPIRE- Strnklswlesa 14. v>40 

4 

n a 

Wiiii i i id białostadie i kilki l inizid. 
«0|CV0da l lMbOWlkl wyje

chał w sprawach służbowych do 
Warszawy. Zastępstwo obj^l. wi
cewojewoda, dr. Kałutkl. 

P. Wilgi — klerown. Wydzia
łu bez Jieciertttwa publkziego 
w Województwie powrócił I ob
jął urzędowanie. 

Romilit i/olewódikl L 0 P P. 
od^ył w dn. 16 bm poiled/e 
nie na którem r ostano^i;>no 
wydelegować na zjazd L O ^ . P . 
w Warszawie pp.: Wojewodę 
Rembowskiego 1 dyr. Wysockie 
go. 

Ł'Q1 0 P P- postanowiła zoi-
ganuować w dniu 1 stycznia 
rb. bdl. 

Preiyd. Siymińtkl óńł wraca 
z Warszawy, gdzie bawił w cią
gu 2 dni w sprawa; h wodocią
gu I zaciągnięcia 200 tys. zł. 
pożyczki z Banku Gospodarst 
wa Krajowego na pokrycie sum 
wydanych w zwlnzku z akcję 
zwalczania bezrobocia. 

Dala km. w sobol* l tfa a I I 
b u . W aicdllelf, na rzecz bu
dowy Instytutu Polskiego To
warzystwa Eugenlcznego (Walki 
z wyrodnieniem Rasy) odbęd/le 
się na ulicach miasta sprzedaż 
gwłezdkcwa, pudełek stczęścia, 
w których między innemi bę
dzie można znaleźć bon ne cen
ne niespodzianki, Jak: maszynę 

do szycia, 10 kompletnych za 
staw platerowanych na 6 osób 
I t o. Cena pudełka 1 złoty. 

RettiaraluTiy II bafi|or|lwv 
stępił z podaniem do Rady 
MieJsKiej o zezwolenia handlu 
óo g. 12 w nocy. 

Noey w e i o n ) t l c | policja prry 
łapała na gorącym ucrynfeo kil I 
ku komunistów rozlepiających ' 
afltze treści antypen twowej i 
Przekazano Ich sędziemu śled j 
czemu. ! 

Kupcy l ic palą. Onegdaj 1*. 
Kupców — Sienkiewicza 7, pow 
stał od pieca pożar. Ogień stła ! 
miała Miejska Straż Og-
n owa. Strat narazle nie usta | 
łono. 

Momli|i odwoljweia I -by 
Skarbowej od podetku obroto
wego praruje Intensywnie od 
tygodnia. Posiedzenia odbywają 
się w Magistracie. 

Teatr Nle| lkl wystawia w so 
betę i w niedziela świetną1 ko 
med|ę w 3 akt. Hennequlna — 
w Dz*onek alarmowy". W nie 
dzielę ppołudnlu kom. „Pler 
ścień z szafirem*. 

Iitlrokfor pncnyitnwi - ne 
• I C i n l C i y Okręg. Min. Prze
mysłu I Handlu, p. G ^aiase 
włcz objął sekretariat Komitetu 
organizacyjnego szkolnictwa za I 
wodowego w Białymstoku. 

Okno wystawowe, { 
którego ówiatlo nr/.i widza, i 

traci na ponct:ioi*<ji ? 
Spróbujcie ż a r o w - k | 

Osram Nitra, opałowych 

f ^ i '* 

Zmiana w kolejowym rozkładzie 
jazdy. 

Kursujące dotychczas trzy 
razy tygodniowo w poniedziałki, 
śrojy i piątki poclggl hk 13 14 
do Grajewa l Brześcia, od dnia 
20 go grudnia będą kursowały 

leodzien ile według dotychcz so-

wego rorMsdu: poc. Ka 13 przy , 
chodzi z Grajewa ąoó'. 9 m. 41 
odch. do Brześcia 10 m. K j 
poc. Ns 14 przychodź z Br/eścln I 
19 m. 21 odch. do Grajewa IV # 
m. 46. 

Źądalcle 
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APDbbD najwybitniejsza 
nowość ekranów 

zagranicznych 

P r e m j o w a n a 
na 5 tegorocznych konkursach 

p i ę k n o ś c i 
w Deaoyille, Biarritz, i Nicei 

XENIfl 
DESNI 

odtwarza role; główną w 8-iu aktowym 
dramacie sensacyjno-życiowym z życia 

cyrkowców p. t ? 

ZR 
KULISAMI 

CYRKU 
MOTTO: Roślina hodowana nie na tym 

gruncie, na którym wyrosła, nie 
może się przyjąć. 

Specjalna ilustracja muzyczna koncerto
wego zespołu pod batutą prof. 

J . K d r o b k o w a . 

Kasa od g M Poci. 7, 8.45 I i n 5 w. 

[Skład mlnll wódek 

i WOLF GRUDSKI 
B i a ł y s t o k , • ! . S U a k U w I o i a 8S, ta l . 104 

i p o l e c a na ś w i ę t a 
1 wielki wybór wódek, konjaków I likierów na}-
3 lepszych firm krajowych I zagranicznych. _ 

— Wielki wybór — 
a oryginalnych konjaków, win I likierów francuskich 
I Konjaki i Martfll, Botitalleau dc. 
I Llklaryt Marie Hrtzard, Barrflaet, Cointrrau rtc. 

I Ssaaapani Heidsok MoaoaoL Lotrs de Bary etc. 
Fotocktagó, 

- a 
_ i 
» i 
o I 

S i 
B I 85 I 
" I 

I 
5029 | 

W Jaraąailaaf laalalialakl — aa|ł«pas« wódka— w *pr*tŚ9tf wy*ącz*t\. I 

O G Ł O S Z E N I E . 
Komornik przy Sadzie Okrę 

gowym w Białymstoku na m 
Białystok, Feliks Mlngoć, zam 
przy ul. Sienkiewicza Nb 112 
ogłasza, i e w dniu 22 grudnie) 
r.b., od godziny 10 rano, przy 
ul. Sienkiewicza fk 1 odbędzie 
się sprzedaż przez licytacje ru 
chomosd, składających sie, 2 
lustra . t remo* i stołu, należę 
cych do J . Brzozowskiego, za| 
dług Baszy' MiedwlecKle], oce
nionych na 70 złotych. 

Opisane przedmioty, Jak ró» 
nież Ich szacunek przejrzeć1 

można w dniu licytacji. 3018 

Znana francuskie pigułki 
r s » EASCAM NIDY ^ t 

Najlfifiodniejtzy i najpewniejssy 
przeczyszczający Środek. 

żądać we waiy t tk leh aptekech 
I akładarą • »»«cinyrh 30S4 

llflfcIF usuwe radykalnie 2Uiklad 
JIMOla. Leczniczy dla jąkałów 

I . fytfelawlssa. wsrtzswa. B k ł a i a i n i 
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P. P CICHOASKI 
Pałacowa 4, teL 19. 

Leczenie, plombowanie złote 
i kauczukowe dostawki. 144RJ 

A M O L 
od dawna znany i wypróbowany środek domowy Jest znów 
we wszystkich Aptekach I drogerjach do nabycia. 

fl M O L 
używa sle z bardzo dobrem skutkiem przy reumatyzmie, Iszlas, 
bólu głowy I zębów I t d., Jest prócz tego przyjemnym orzeż-
wlanym środkiem kosmetycznym do płelegniowania Jamy ustnej, 
do nacierania po goleniu 1 t. d. 

R M O L 
powinien być zatem w każdym domu, gdyż odda on każdemu 
nieocenione przysługi. ^ ^ 27 0* 

MLAL T¥r¥T»T 
Jl 

K I N O 

MODERN 

Dziś 

OUmyaii arcydilela m m m i i b l i i i 

T e O D o R f l 
ahlówlOaltsw ^ f l 

w roli tytułowej R U f t J O L l Y E T l 

WnzmilrttK 
Zgubiono ksi/zkę 

Wojskową w»d 
W B ałvmsti'ku 

przez P K U. n« 1-
mię Maksa Nie-
irann (rucz. 183/j 
przytem ztfubiono 
pi.lska iftfitymacic 
wyd. przez Sta
rostwo Białostoc
kie I świadectwo 
przemysłowe sani. 
przy ul. BIB los to-
czartskiej >a 5. 

3033 
N1 

J n - f y ' * W « M M i T f » aalijscawa — lip. 4,50 zamiejscowa wraz przesyłka — Złp. 3,00 — zagraniczna 
J~H? I I I O l I C l i za wiersz miliaaeirowy - szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie - Złp. 0.40, iwyaijna połowa szpalty redakcyjnej- »P- 0,16, drobne za wyraz 

Złp. 8.00, 

la fe i ie^ a *n^#lirvcza« I 
W*łM| auy i tk 'e [ko 

v W>CBaT« .a | 

1 ł ^agraatczaa kosztują, o 50 proc. droż<], zamiejscowo terminowe o 25 proc. drożę). Od cen powyższych opustów 
a.kity instytucji prywśtaych I jpołeczny h w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunestoszaeltowy. 

kWr i l i M t toMillmiUi. 

^ _m z ^ - 0,12. ^ 
nas odziela^sie.' « • zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjo^ 

OiUtfp* w Białymstoku, »p. Akc, ul. Warszfa*ka OlT 
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